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MAREK BUDZIAREK

UDZIAŁ GESTAPO W EKSTERMINACJI 
DUCHOWIEŃSTWA ŁÓDZKIEGO 1939-1945

Dieser Klerus war nur insoweit international als es sich gegen Deutsche 
ging. In jedem Fall, in dem es gegen einen Deutschen ging, war er 
höchst aktiv im polonischen Sinne

Gauleiter Artur Greiser (1942 r.)

Narodowy socjalizm , s to ją c y  W o p o zy c ji do c h rz eśc ijań s tw a , sw ój s to s u ­
nek do Kościołów c h rz e ś c ija ń s k ic h  re g u lo w a ł w zględam i ideologicznym i i 
politycznym i. Je d en  z przyw ódców  N atio n a lso z ia lis tisch e  D eutsche A rb e ite r­
p a rte i i n a jb liż szy  w sp ó łp raco w n ik  k a n c le rz a  III R zeszy M artin Borm ann w 
swym liście  z 22 VI 1940 r .  p is a ł  do R e ic h s le ite ra  A lfreda R osenberga : 
"C hrześcijaństw o i narodow y socjalizm  są  zjaw iskam i, k tó re  p o w s ta ły  z 
całkow icie ró ż n y c h  p rz y c z y n  i na  odm iennych  p o d staw ach . Różnią się  one 
od sieb ie  w sw ej is to c ie  ta k  zn aczn ie , że n ie  b ęd z ie  rz e c z ą  możliwą sk o n ­
struow anie  ta k ie j n au k i c h rz e ś c ija ń s k ie j ,  k tó ra b y  m og ła  b y ć  p r z y ję ta  z 
p u n k tu  w idzenia św ia ta  n a ro d o w o so c ja lis ty czn eg o , jak  rów nież n ig d y  wie­
rzące  sp o łeczeń stw o  c h rz e ś c ija ń s k ie  n ie zgodzi się  n a  p rz y ję c ie  św ia to ­
poglądu n a ro d o w o so c ja lis ty czn eg o  w c a łe j  ro z c ią g ło ś c i" 1. R zeczyw iście -  
różnic m iędzy ch rześc ijań s tw em  a narodow ym  socjalizm em  b y ło  sp o ro . W 
sfe rze  ideologii i s tn ia ła  pow ażna sp rz e c z n o ść  m iędzy h itleryzm em  a re lig ią  
w ogóle, a ch rześc ijań stw em  w szczeg ó ln o śc i, zaś na  p ła sz c z y ź n ie  p o lity cz ­
nej w ystępow ały  zn aczn e  ro zb ie żn o śc i w u jm ow aniu zw iązku m iędzy to ta liz ­
mem państw a naz is to w sk ieg o  a uniw ersalizm em  K ościoła. Z goła in acze j za­
pa tryw ano  się  na  k w estie  ras izm u , zasad  narodow ościow ych , neopoganizm u, 
fu n k c ji państw a i ro li K ościo ła  w życiu  sp o łe cz n o -p o lity cz n y m .

Przyw ódca narodow ego  socjalizm u Adolf H itler nie z d o ła ł  w c iąg u  sw ych  
12-letn ich  rządów  w ypracow ać jed n o lite g o  i s ta b iln eg o  p ro g ram u  d z ia ła n ia

C yt. za: J. L u  b  i  c  z ,  J. W o  1 i  ft s k i .  P o li ty k a  o k u p a n ta  h i t le r o w s k ie g o  w o b ec  w y zn a ń  r e l ig i jn y c h  
w P o lsce  w  la ta c h  1939-1945. "B iu letyn  GKBZH w P olsce"  9:1957 s .  74.
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wobec Kościołów chrześcijańskich. Jako doskonały  pragm atyk stosował 
p rak ty k ę  odpowiadającą każdorazowej sy tuacji i ukierunkow aną na osiąg­
nięcia doraźnych, krótkofalowych celów. W pierw szych latach pełnienia 
funkcji kanclerskich nie myślał o totalnym w yniszczeniu chrześcijaństwa, 
lecz o włączeniu go w n u rt działań narodow osocjalistycznych. Dopiero w 
czasie wojny światowej pojawiły się tendencje zm ierzające do całkowitego 
zniszczenia zinstytucjonalizowanych Kościołów chrześcijańskich, ograniczeń 
i zlikwidowania p rak tyk  relig ijnych oraz eksterm inacji duchowieństwa. Ale 
i te działania nie obejmowały wszystkich chrześcijańsk ich  grup wyznanio­
wych, a polityka kościelna apara tu  hitlerow skiego warunkowana b y ła  bar­
dziej względamai natu ry  politycznej i narodowej aniżeli ideologicznej. W 
swych oficjalnych wystąpieniach kanclerz III Rzeszy nie zajmował stano­
wiska wobec chrześcijaństwa, jako takiego. W Mein Kampf niemiecki katoli­
cyzm i protestantyzm  określił mianem "podpory państwa". Z drugiej strony 
ostro  krytykow ał te partie polityczne, k tó re  posług iw ały  się religią w 
swych akcjach politycznych. Generalnie do nauki chrześcijańskiej czuł 
n a jo strze jszą  wrogość. "W jego oczach -  p isa ł angielski historyk Alan 
Bullock -  chrystianizm  by ł religią pasującą ty lko do niewolników [...]. 
Nauka chrześcijaństw a -  tw ierdził -  je s t buntem  przeciwko naturalnemu 
prawu selekcji (która wynika z walk) i u trzym aniu się osobnika najbardziej 
odpornego"2. Z przyczyn jednakże politycznych hamował swój antyklery- 
kalizm i wrogość do chrześcijaństwa, o dk łada jąc  ostateczną rozprawę z 
Kościołem na okres po zwycięstwie tysiącletn iej Rzeszy3.

Niewątpliwie hitlerowską politykę kościelną cechował prymat założeń i 
celów politycznych nad ideologicznymi, zaś w okupowanej Polsce pojawił się 
jeszcze jeden element -  narodowościowy. Czynnik ten decydujący o Kir­
chenpolitik władz niemieckich na okupowanych ziemiach polskich wywołany 
został szczególną pozycją Kościoła katolickiego (w pewnym stopniu także 
Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego, kierowanego przez bpa Juliusza Bur­
sche oraz zdecydowanie polskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego) w 
narodzie i historii Polski. Kościół bowiem odgryw ał w społeczeństwie pol­
skim dominującą rolę i w nim też najsilniej występowało zespolenie elemen­
tów relig ijnych  i narodowych. Okupacyjne w ładze hitlerowskie uważały, że 
ograniczając swobodę działania Kościoła, a w dalszej perspektyw ie -  całko­
wite jego zniszczenie, p rzyspieszą proces germ anizacji obszarów zajętych 
w agresyw nej wojnie. Z kolei eksterm inacja duchowieństwa miała ułatwić

2
Hitler studium tyrani. Cz. 2. Wyd. 2. Warszawa 1970 s. 165.

G. L e V y. Die Kirche und das dritte Reich. München 1965 s. 275-276; U. H e h 1. Kirche, Katholizismus 
und das nationalsozialistische Deutschland. W: Katholische Kirche im Dritten Reich. Hrsg. D. Albrech. Mainz 1976 
s. 219-226; R. L i  1 1. Ideologie und Kirchenpolitik des Nationalsozialismus. W: Kirche, Katholiken und National­
sozialismus. Hrsg. K. Gotto, K. Repgen. Mainz 1980 s. 24-34.
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perm anentne wyniszczenie narodu polskiego. P rzesłan k i więc narodowe i 
polityczne, a  w mniejszym stopniu ideologiczne w arunkow ały politykę 
kościelną okupanta hitlerowskiego, zw łaszcza na ziemiach polskich bezpraw ­
nie anektow anych do Rzeszy Niemieckiej. Z kolei p rzes łan k i bardziej polity­
czne niż narodowe i ideologiczne determinowały postawę nazistów wobec 
Kościoła praw osław nego i niektórych Kościołów pro testanck ich .

Z chwilą rozpoczęcia wojny światowej w 1939 r . i okupacji obszarów 
polskich w ładze niemieckie zaczęły realizować w sposób szczególny swą 
politykę kościelną. Oczywiście Kirchenpolitik na okupowanych ziemiach nie 
by ła  jednolita. Is tn ia ły  poważne różnice w postępowaniu z różnymi Kościo­
łami chrześcijańskim i, jak również odmiennie ksz ta łtow ało  się działanie w 
tym względzie w poszczególnych jednostkach adm inistracji okupacyjnej. 
Zachodnioniemiecki h istoryk Martin Broszat, pisząc o narodow osocjalisty- 
cznej polityce nazizmu wobec Polski, zauważył, że hitlerow ska polityka 
kościelna, szczególnie na ziemiach włączonych do III Rzeszy " s ta ła  się 
szczególnie ważnym punktem kształtow ania i krzyżowania się kierunków 
ideologiczno-światopoglądowychinarodowościowo-nacjonalistycznych polity­
ki «nowego ład u » "4. W analizie tych zagadnień Jerzy  Lubicz i Józef Woliń­
ski poszli jeszcze dalej i stwierdzili: "polityka wyznaniowa b y ła  częścią 
polityki narodowościowej. Wynika to niedwuznacznie zarówno z podobieństwa 
metod i środków, jak i w większym jeszcze stopniu w tych  metodach i 
środkach"5.

Najbardziej d rastyczne środki zastosowano wobec Kościołów chrześcijań­
skich w Reichsgau Wartheland, w sk ład  którego w eszła znaczna część ziemi 
łódzkiej, z Łodzią włącznie. Okręg Kraj Warty miał być poligonem doświad­
czalnym polityki narodowościowej, w tym także kościelnej. Podczas procesu 
toczącego się w 1946 r. przed Najwyższym Trybunałem  Narodowym oskarżo­
ny A rtur G reiser -  b y ły  R eichsstatthalter i Gauleiter Reichs gau Wartheland 
-  powiedział, że "Okręg Warty wybrany został do wypróbowania reformy 
adm inistracyjnej państwa. Wypróbowywano kwestię osiedleńczą i populacyj­
ną. Robiono doświadczenia z przemysłem i rolnictwem. [Także -  dop. M. B.] 
zagadnienia kościelne wypróbowane zostały  nie tylko do Kościoła polskiego, 
ale i niemieckiego"6. Politykę kościelną A. G reisera należy więc rozpatryw ać 
w kontekście planów budowy w Wielkopolsce "okręgu wzorcowego" (M uster­
gau), gdzie planowano urzeczyw istnić narodow osocjalistyczne zasady w

N ationalsozialistische Polenpolitik 1939-1945. S tu ttgart 1961 s. 158.
5 Zob. jw. 3. 99.

6 Archiwum Okręgowej Komisj Badania Zbrodni Hitlerowskich w loń-ń  (dalej cyt.: AOKBZHwŁ). Akta w 

sprawie karnej przeciw  Arturowi GreiserowL 585/V k. 768. Por. M. B u d z i a r e k .  "Kirchen Politik" Artura  
Greisera i  j e j  r ealizacja  wobec wyznań religijnych . W: Ł ó d ź w planach eksterm in acyjn ych  okupanta hitlerow­
skiego 1939-1945. Łódź 1986 s. 67-73.
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kwestiach politycznych i ustrojow ych. Specyfiką jego Kirchenkarapfu było 
pozbawienie Kościołów osobowości praw nej prawa publicznego, wprowadzenie 
rozdziału  narodowościowego w ich łonie, utworzenie zupełn ie  nowych 
chrześcijańskich związków wyznaniowych oraz szeroko pojęta eksterm inacja 
duchowieństwa7.

Stanowisko w ładz okupacyjnych wobec kleru  polskiego, zw łaszcza kato­
lickiego, warunkowane b y ło  p rzede wszystkim jego przynależnością do inte­
ligencji polskiej oraz jego rolą i znaczeniem w historii narodu i Państwa 
Polskiego, jak również w szechstronnym  wpływem na społeczeństw o polskie. 
Greiser, publicznie uzasadniając swą nienawiść do polskiego duchowieństwa, 
p isa ł w O stdeutscher Beobachter: "Jest rzeczą jasną, że w historii narodu 
polskiego obok wielkiej w łasności i a ry sto k rac ji w pierwszym rzędzie kato­
licki kler polski występował jako główny motor nienawiści oraz nieprzejed­
nanej woli w k ierunku  wyrzucenia nas, Niemców. Przy działan iu  godnym 
naszej walki narodowościowej nie może nam przyśw iecać żaden inny cel 
poza uświadomieniem sobie tego faktu  i wzięcia go pod uwagę przy k sz ta ł­
towaniu stosunków na tym te ren ie"8. Z tych też powodów duchowieństwo, 
także łódzkie, objęte zostało  akcją eksterm inacyjną, k tóra p rzyb ra ła  
dwojakie formy: eksterm inacji biologicznej (tzn. natychmiastowej likwidacji 
przez rozstrzelanie w krótkim czasie po aresztowaniu) oraz deportowanie 
do Generalnego G ubernatorstw a lub umieszczenie zatrzym anych kapłanów 
w więzieniach i obozach koncentracyjnych. W akcjach tych w sposób bez­
pośredni b ra ł udział niemalże cały  hitlerowski apara t adm inistracyjny i 
party jny . Jednakże głównym wykonawcą polityki eksterm inacyjnej s ta ł się 
aparat policyjny, a zw łaszcza Tajna Policja Państwowa -  gestapo.

*

Gestapo by ło  podstawową formacją w całym hitlerowskim aparacie poli­
cyjnym. Wyposażone w największe i najważniejsze upraw nienia spełn iało  
swoje zadania w sposób szczególny. Było organem nadzorującym i kontrolu­
jącym nie tylko działanie, lecz także -  a może przede wszystkim -  przeko­
nania i sposób myślenia obywateli. Jego zakres kom petencyjny w sprawach

J. S z i  1 i n g. Polityka okupanta hitlerowskiego wobec Kościoła katolickiego 1939-1945. Tzw. Okręgi 
Rzeszy: Gdańsk-Prusy Zachodnie, Kraj Harty i  Regencja Katowicka. Poznań 19X1 s. 15-19; t e n ż e .  Hitlerowska 
polityka wobec wyznań religijnych na ziemiach polskich. (Z uwzględnieniem problemu eksterminacji). W: Zbrod­
nie i  sprawcy. Ludobójstwo hitlerowskie przed sadem ludzkości i  historii. Pod red. Cz. Pilichowskiego. Warsza­
wa I960 s. 201-207; Z. Z i  e 1 i ń s k i. Religia w narodowo-socjalistycznej koncepcji społeczeństwa. ChS 91- 
92:1980 s. 19-22; Z. F i  j a  ł  k o w s k i .  Kościół katolicki na ziemiach polskich w latach okupacji hitlerow­
skiej Warszawa 1983 s. 23-35; K. Ś m i g i e l .  Kościół katolicki w tzw. okręgu Harty. 1939-1945. Lublin 1979 
s. 31-71; M. B u d z i a r e k .  Katedra przy Adolf Hitlerstrasse. Z dziejów Kościoła katoliciego w Lodzi 1939- 
1945. Warszawa 1984 s. 20-38.g

Proces Artura Greisera przed Najwyższym Trybunałem Narodowym. Warszawa 1946 s. 148.
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bezpieczeństwa politycznego by ł nieograniczony, a rozkazy swego kierow­
nictwa państwowego wykonywało nie licząc się zupełn ie  z obowiązującymi 
przepisami i ustawami. Od 27 IX 1939 r. gestapo, kierowane przez Heinricha 
Müllera -  jako isto tny  człon policji bezpieczeństwa, obok służby  bezpie­
czeństwa i policji krym inalnej -  weszło w sk ła d  Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy (Reichssicherheitshauptam t -  RSHA), na czele którego s ta ł 
Reinhard Heydrich (do maja 1942 r.), przez k ró tk i okres Heinrich Himmler, 
a następnie E rnst K altenbrunner. Na okupowanych terenach polskich Tajna 
Policja Państwowa b y ła  w bezpośredniej gestii szefa SS i policji H. Him­
mlera. Ten ostatn i rząd z ił za pośrednictwem wyższego dowódcy SS i policji 
w danym okręgu Rzeszy. Formalnie ca ła  policja bezpieczeństwa w Kraju 
Warty podlegała A. Greiserowi, k tóry  w swym ręku  kumulował urząd namie­
stnika Rzeszy (R eichsstatthalter) i kierow nika p artii (Gauleiter) w całym 
okręgu. Zresztą w spółpraca Greisera z Himmlerem u k ła d a ła  się nad wyraz 
dobrze i nie było  między nimi różnicy zdań co do realizacji głównych celów 
narodowosocjalistycznych na "wschodnich rubieżach" Rzeszy. Co więcej -  
Himmler, będąc szefem Urzędu Komisarza Rzeszy do Spraw Umacniania Niem­
czyzny, udzielił Greiserowi wskazówek i poleceń w zakresie polityki naro­
dowościowej. Z kolei R eichsstatthalter wydawał policji in stru k c je  i rozkazy 
wykonania konkretnych zadań. W dziedzinie kościelnej gestapo p e łn iło  ra ­
czej rolę organu wykonawczego i opiniodawczego, zaś wytyczanie ogólnego 
kierunku polityki kościelnej leżało w kom petencjach Gauleitera G reisera9

Gestapo jako główne narzędzie te rro ru  nazistowskiego wobec ludności 
polskiej zaczęło działać na terenach  polskich w pierwszych dniach wojny. 
Pierwsze grupy operacyjne policji bezpieczeństw a (Einsatzgruppen der 
Sicherheitspolizei) p rzy stą p iły  do masowych akcji te rro rystycznych  jeszcze 
w trakcie kampanii wrześniowej 1939 r. Po zniesieniu zarządu wojskowego 
okólnikiem Himmlera z 7 XI 1939 r. Tajna Policja Państwowa została zorgani­
zowana na okupowanych obszarach, tak jak w s ta re j Rzeszy10. Jej organi­
zacja wewnętrzna odpowiadała s tru k tu rz e  organizacyjnej Wydziału IV RSHA, 
a jej urząd w Łodzi powołano na podstawie wspomnianego okólnika Reichs- 
führera SS Himmlera. Pierwszym szefem łódzkiego gestapo został SS-Sturm - 
banführer Gerhard Flesch. W 1940 r. jego miejsce za ją ł SS-Sturm banfürher 
d r Robert Schefe, a od października 1942 r. urząd  sprawował do końca 
wojny SS-Sturm banführer d r  Otto Bradfisch.

9 Z. J a n o w i c  z. U stró j policji na ziemiach polskich wcielonych do Rzeszy Niemieckiej 1939-1945. 
"Przegląd Zachodni" 11-12:1950 s. 541; S. N a w r o c k i .  Policja hitlerowska w tzw. Kraju Warty w latach 
1939-1945. Poznań 1970 s. 69-73, 96 nn.: t e n ż e .  Terror policyjny w "Kraju Warty". Poznań 1973 s. 6-23; 
S z i 1 i n g. Polityka okupanta hitlerowskiego, s. 57-66; A. R a m m e. Słu żba  bezpieczeństwa SS. Warszawa 
1984 s. 123-126.

10 Por. Erlass des RFSSu. Chef. Pol. -  Organisation der Geh(eime) Staatspolizei in den Ostgebiet. Ministe­
rialblatt des Reichs- und Preussischen Ministerium des Inneren 1939 s. 2291,
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Znaczna rozbudowa łódzkiej placówki gestapo nastąpiła w pierwszych 
miesiącach 1940 r., kiedy to do Łodzi -  stolicy rejencji łódzkiej -  przenie­
siono wszystkie urzędy administracji okupacyjnej. Stan jej funkcjonariuszy 
ulegał nieustannie zmianom, w 1940 r. wynosił około 200 osób, zaś w 
1944 r. -  338. Zasięgiem swego działania obejmowała wówczas obszar tejże 
rejencji i podlegały jej ekspozytury terenowe (Aussendiensstellen) w Kali­
szu, Łęczycy, Ostrowie Wlkp. i Sieradzu oraz komisariaty policji granicznej 
(Grenzpolizeikommisariate) w Łodzi i Wieluniu. W wyniku likwidacji placówki 
gestapo w Inowrocławiu, która nastąpiła w październiku 1943 r., podpo­
rządkowano łódzkiemu gestapo ekspozytury spoza rejencji łódzkiej, tj. we 
Włocławku i Koninie, oraz komisariat graniczny w Kutnie. Z dotychcza­
sowych ustaleń wynika, iż placówka gestapo w Łodzi zarządzała jedynie 
obozem pracy "wychowawczej" (Arbeitserziehunglager) na Sikawie w Łodzi 
oraz podobnym obozem w Ostrowie Wlkp. Kierowało ponadto aresztami zor­
ganizowanymi w swej łódzkiej siedzibie przy ul. Anstadta 1/7 (podczas 
okupacji Gardestrasse, po wojnie ul. 19-go Stycznia) i w budynkach ekspo­
zytur terenowych. Jednocześnie korzystała z innych więzień policyjnych, 
wojskowych i sądowych istniejących na terenie Łodzi. Ponadto w jej ramach 
funkcjonował specjalny policyjny sąd doraźny (Stadtgericht), zaś jej kie­
rownikowi podlegała Centrala Przesiedleńcza w Łodzi (Umwandererzentral- 
stelle -  Litzmannstadt). Łódzki urząd gestapo był placówką rejencyjną, o 
dużej swobodzie działania i podejmowania decyzji, choć oczywiście podlegał 
gestapo w Poznaniu, stolicy Kraju Warty (Staatspolizeileitstelle -  Posen). Ta 
ostatnia miała wprost nieograniczone uprawnienia nadzorcze w stosunku do 
placówek rejencyjnych. Szefostwo łódzkiego gestapo wszystkie ważne posu­
nięcia konsultowało bezpośrednio z Departamentem IV RSHA, zaś w określo­
nych wypadkach informowało placówkę poznańską. Ten układ zależności 
stwarzał gestapo w Łodzi odpowiednio dobre warunki do szybkich akcji re­
presyjnych. W przypadku akcji prowadzonych na całym obszarze Kraju 
Warty realizowało polecenia przekazywane z Poznania11.

Kompetencje gestapo w dziedzinie politycznej były  niczym nieograniczo­
ne. Obejmowały one walkę z ruchem oporu i zwalczanie wszelkich anty nie­
mieckich wystąpień, wykrywanie przestępstw gospodarczych, bezpośredni 
udział w akcjach mających na celu wyniszczenie narodu polskiego i żydow­
skiego, udział w przesiedleniach i akcjach wywłaszczeniowych, nadzór nad 
gettami żydowskimi oraz ingerencje w sprawy niemieckiej listy narodowo­
ściowej. Najpoważniejszą działalność prowadził Oddział IV gestapo (do

A. A b r a m o w i c z .  Łódzka placówka gestapo (Geheime Staatspolizeistelle in  Litzmannstadt). W: 
Działalność gestapo w ŁodzL (Materiały z  sesji naukowej). Łódź 1984 s. 4-6; A. G a l i ń s k i .  Miejsca 
odosobnienia gestapo w Łodzi. Tamże s. 19-21; t e n ż e .  Policja hitlerowska w Łodzi. Łódź 1964 -  mps 
AOKBZHwŁ; J. B a r a n o w s k i .  Hitlerowski aparat terroru. W: Łódź w planach eksterminacyjnych s. 2Er-28.
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1942 r. oznaczony II B) -  poszukiwania i zwalczania przeciwnika (IV Abtei­
lung G egner- E rforschung und Bekämpfung). Zajmowano się w nim sprawami 
polskiej konspiracji, kwestiami związanymi z gettam i żydowskimi i zagadnie­
niami kościelno-wyznaniowymi. Sprawami światopoglądowymi w tym oddziale 
parał się re fe ra t 4, a szczególnie sekcja polityczna (IV B 4 a). Całym 
Oddziałem IV gestapo łódzkiego kierował SS-O bersturm führer Günther 
Fuchs12. Do jego kompetencji należały m. in. kw estie eksterm inacji ducho­
wieństwa, postawy politycznej kleru, działalności Kościołów chrześcijańskich 
oraz konfiskaty i zabezpieczenia m ajątku kościelnego13.

*

Akcją eksterm inacji duchowieństwa polskiego kierow ał centralnie Główny 
Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy, zaś bezpośrednim  wykonawcą zaleceń władz 
berlińskich b y ły  organa policji bezpieczeństwa. Już pod koniec września 
1939 r. g rupy  operacyjne policji bezpieczeństwa (E insatzgruppen III i IV) 
dokonały pierwszych aresztowań łódzkich działaczy  politycznych i spo­
łecznych. Wśród nich znaleźli się także pasto rzy  pro testanccy, k tórych 
lojalność wobec przedw ojennych w ładz polskich b y ła  powszechnie znana. 
Szczególnie b ru talne metody zastosowano wobec współpracowników general­
nego superin tenden ta  Kościoła Ew angelicko-Augsburskiego ks. bpa Juliusza 
Bursche. Zatrzymano wówczas ks. A leksandra Falzmana ze Zgierza, a aresz­
towanie poprzedziła dokładna rewizja ksiąg kancelarii parafialnej. Pastora 
osadzono w więzieniu policyjnym przy ul. S terlinga w Łodzi, w którym 
przebywał do czerwca 1940 r. "W okresie pobytu  w więzieniu -  zeznawała 
po latach jego żona, Łucja Falzman -  mąż b y ł k ilkakrotn ie przesłuchiw any 
przez gestapo. Podczas przesłuchiw ań b y ł b ity . Świadczyły o tym plamy 
krwi na bieliźnie wydawanej do wymiany"14. Kilkakrotnie by ł przewożony 
do więzienia na Radogoszczu (w północnej dzielnicy Łodzi), gdzie hitlerowcy 
znęcali się nad nim, urządzając sobie tzw. pokazówki. Polegały one najczęś­
ciej na zanurzaniu więźnia w beczce z lodowatą wodą. Bezustannie p rz e s łu ­
chiwali go funkcjonariusze łódzkiego gestapo, zmuszali do podpisywania 
Volkslisty. Jak się wydaje, bezpośrednią p rzyczyną jego aresztow ania b y ła  
wyraźnie propolska postawa oraz "jego działa lność w kierunku  popierania

12 G ünther F u ch s u ro d z ił s ie  23 VI 1911 r . we W rocławiu. C z ło n ek  NSDAP i SS. Początkow o funkcjona­
r iu sz  b er liń sk iego  gestap o , p ó ź n ie j  placów ki Tajnej P olicji P aństw ow ej w ŁodzŁ W 1944 r . k ierow ał likw idacja  
getta  łó d z k ie g o . Archiwum Państwowe w Łodzi (dalej cy t.: APŁ). U rząd  g esta p o  w l-odzi 1093/1 k. 3; Archiwum 
G łów n ej Komis5  Badania Zbrodni H itlerowskich w P olsce (dalej cy t.:  AGKBZHwP). Akta gestap o  woj. łó d z k ie g o  
i m. Łodzi 302 k . 7; AOKBZHwŁ. Kartoteka osobowa fu n k cjon ariu szy  gestap o .

13 M. C y g a ń s k i .  Z d z ie jó w  o k u p a c j  h it le ro w sk ie j  w Łodzi. Ł ód ź 1965 s . 113-115; t e n ż e .  U rzą d  

ta jn e j  p o l i c j  h it le r o w s k ie j (gestapo) w Ł o d zi w la tach  1939-1944 i  p o z o s ta łe  p o  nim ak ta . "Archeion" 43:1966 
s . 172-174; N a w r o c k i .  Policja h itlerow ska  s .  69-73, 121-126.

14 AOKBZHwŁ. OKŁ/s 18/75. P rotok ó ł z  p rzesłu ch a n ia  św iadka Ł. Falzman z 26 V 1975 r.
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biskupa Ju liusza B ursche"15. W czerwcu 1940 r. wywieziono go do obozu 
koncentracyjnego w Dachau, gdzie zmarł 4 V 1942 r. Po incydencie z dwie­
ma parafiankam i w kancelarii parafialnej 6 X 1939 r. policja hitlerowska 
aresztow ała proboszcza ewangelickiej parafii w Tomaszowie Mazowieckim ks. 
Leona Witolda Maya. Początkowo przytrzym ywano go w miejscowym areszcie, 
a następnie przewieziono do więzienia w Piotrkowie Trybunalskim . Stamtąd 
w czercu 1940 r . przekazano go gestapo łódzkiemu i osadzono w więzieniu 
przy ul. S terlinga w Łodzi. Podczas przesłuchiw ań "bito go po tw arzy, gdy 
mówił, że je s t Polakiem, [lecz -  M. B.] największą bodaj zbrodnią było 
przynależenie do bliskich współpracowników generalnego superin tendenta. 
Po miesięcznym pobycie w łódzkim więzieniu przewieziono go do Dachau i 
przydzielono do karnej kompanii. Zginął śmiercią męczeńską 19 XII 
1940 r ." 16. W listopadzie 1939 r. gestapo aresztow ało ewangelickiego pro­
boszcza w Łasku ks. Alfreda Freyde pod zarzutem przeciw stawiania się ten­
dencjom prohitlerowskim  w łonie lu teran  diecezji piotrkow skiej. P rzesłu ­
chiwano go kilkakrotn ie w kazamatach łódzkiej placówki gestapo przy ul. 
Anstadta. Po jednym z takich przesłuchań  zm arł nagle 4 VIII 1940 r .17

0 ile działan ia  te miały raczej charak ter jednostkow y (dokonany z pre­
m edytacją na podstawie wcześniej sporządzonych list p roskrypcy jnych), o 
tyle pod koniec pierw szej dekady listopada 1939 r. n astąp iło  pierwsze 
aresztow anie kapłanów  łódzkich. Przeprow adziły je organa policji bezpie­
czeństwa i Selbstschutz , w ramach akcji prew encyjnej przed  polskim świę­
tem odzyskania niepodległości -  tj. 11 listopada. W rzeczyw istości chodziło 
o jeszcze jeden ak t te rro ru  wobec inteligencji polskiej oraz o możliwość 
wyłowienia wśród aresztow anych osób poszukiwanych przez hitlerowskie 
w ładze policyjne. W Łodzi i okolicy aresztowano wówczas około 1500 osób, 
w tym ponad 50 duchownych katolickich z sufraganem  łódzkim biskupem 
Kazimierzem Tomczakiem na czele, oraz pasto ra luterańskiego z Wielunia -  
ks. Henryka Wendta. Aresztowania nastąp iły  niespodziewanie i dokonano ich 
bez podania najm niejszego powodu lub też powody te b y ły  całkowicie zmy­
ślone. Zatrzymanych umieszczono początkowo w fabryce papieru  Bayera w 
Rudzie Pabianickiej (byli wśród nich ks. Arkadiusz Jarzyna, ks. Kazimierz 
Krupiński, ks. F ranciszek Olkowski), w fabryce wyrobów metalowych Johna 
(m. in. ks. Feliks Kąkolewski, ks. Franciszek Szychowski, ks. Władysław 
W łodarczyk, ks. Jan  Walczewski) oraz w innych więzieniach łódzkich. Bis­
kupa Tomczaka umieszczono w więzieniu policyjnym przy ul. S terlinga w

15 Tamże. Por. W cieniu śmierci. Ewangelicy -  ofiary prześladow ań w czasie  II wojny św iatow ej. Warszawa 
1970 s. 72-73; C y g a f t s k L Z  dzie jów  okupacji h itlerow skiej s . 63.

15 S. R a p a l s k i .  Okupacja na Ziemi łó d zk ie j. AGKBZHwP. Sygn. 247 s. 504.

17 R a p a 1 s  k i, jw. s. 505; W cieniu śm ierci s. 22; M. B u d z i a r e  k. Eksterm inacja pastorów  

łó d zk ic h  w latach oku pacji h itle row sk iej "Przegląd Powszechny" 9:1987 s. 359-361.
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Łodzi. Z grupą aresztowanych trzymano go na dziedzińcu więziennym przez 
całą noc, z uwagi na brak miejsca w celach więziennych. Następnego dnia 
dopiero ulokowano go w celi nr 16. W kilka dni później wszystkich areszto­
wanych przewieziono do więzienia na Radogoszczu18.

Gestapo nie prowadziło wobec nich szczegółowych śledztw, nikt z za­
trzymanych kapłanów nie był wzywany na przesłuchania. Nie mniej jednak 
wszyscy podlegali ostremu reżimowi więziennemu -  wobec nich władze wię­
zienne stosowały wyszukane tortury fizyczne i psychiczne. Ze szczególną 
brutalnością pastwiono się nad biskupem Tomczakiem. Bardzo często naka­
zywano mu czyścić doły kloaczne. Następnie musiał wraz z Żydami wywozić 
wybrane fekalia poza więzienie. Czynności te organizowano najczęściej w 
niedzielę w godzinach przedpołudniowych, w towarzystwie krzyków, wyz­
wisk i bicia. Zresztą bicie więźniów stało na porządku dziennym. Podczas 
tzw. ćwiczeń gimnastycznych na placu apelowym ks. Zygmunt Wronowski zo­
stał tak dotkliwie pobity, że nie mógł o własnych siłach wrócić do sali 
fabrycznej (w której trzymano więźniów). Były więzień Radogoszcza, Sta­
nisław Rapalski, tak opisał wydarzenie z 21 XI 1939 r., kiedy to do sal 
więziennych wpadli niespodziewanie funkcjonariusze gestapo: "Osobom sto­
jącym blisko drzwi nakazano usuwać się na bok, bijąc je trzciną. Uderzono 
w głowę księdza dziekana Wronowskiego, który spokojnie zapytał: -  «Za co 
mnie pan bije?!» -  Ty modliłeś się aby niemiecka armia została pobita, Pan 
Bóg i tak cię nie wysłuchał -  odpowiedział szyderczo gestapowiec"19. 
Podczas innej "akcji rekreacyjnej" misjonarzowi z Pabianic ks. Tadeuszowi 
Soppie połamano kilka żeber20. W początkach grudnia 1939 r. zaczęto 
zwalniać niektórych więźniów. W grupie tej znalazł się także bp Tomczak. 
Resztę zatrzymanych duchownych wypuszczono na wolność w połowie sty­
cznia roku następnego. Nakazano im jednakże natychmiastowe opuszczenie 
granic Rzeszy. Część z nich rzeczywiście wyjechała do Generalnego Guber­
natorstwa, część natomiast -  mimo podpisania w więzieniu odpowiedniego 
oświadczenia -  pozostała w Łodzi i części diecezji łódzkiej będącej w Kraju 
Warty21.

W ramach listopadowej akcji prewencyjnej aresztowano także ks. Stani­
sława Nowickiego, przedwojennego dyrektora Diecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej i "Caritasu" oraz kapelana chorągwi łódzkiej ZHP. Do lutego

8 AOKBZHwŁ. OKŁ/s 18/75. P ro to k ó ł p rzes łu ch a n ia  Świadka J. B ogdańskiego z  27 III 1971 r .; APŁ. L iste  

der Radogosch b efin d lich en  G eistlichen. 575/485; B r  o  s  z  a  t , jw. s . 163-174; W d e m u  ś a r ie rd  s . 24; 
C y g a ń s k i .  Z d z ie jó w  o k u p a c ji h it le r o w s k ie j  s . 63.

19 S. R a p a l s k i .  B y łem  w p iek le . Wspomnienia z  R adogoszcza . Wyd. 2. Ł ódź 1963 s . 67-68.
2Û S. L e w i c k i .  A adogoszcz. Warszawa 1971 s . 18; Budziarek. K atedra  p r z y  A do lf H itle rs tra sse  s . 94.
21 J. Zbudniewek (Rola J a sn e j G ó ry  w la tach  o k u p a c ji h it le r o w s k ie j  ChS 106-107:1982 s . 79) tw ierdzi, ż e  

czeSĆ  w ięźn iów  uw olnionych z  w iezienia  na R adogoszczu (brak danych , c z y  b y li w śró d  n ich  duchow ni łó d z c y )  
p r z y b y ła  z  p ielgrzym ka na Jasną G órę na p rzełom ie 1939 i 1940 r.
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1940 r. przebyw ał w więzieniu policyjnym przy  ul. S terlinga w Lodzi. (Tam 
w celi n r  16 spotkał się z aresztowanym  bp. Tomczakiem i ks. prałatem  
Stanisławem Szabelskim). W tym czasie b y ł k ilkakrotn ie przesłuchiw any w 
siedzibie gestapo przy ul. Anstadta. Wśród bezustannego bicia starano się 
wydobyć z niego jak najwięcej inform acji dotyczących Akcji Katolickiej i 
ZHP. "Jeden z gestapowców -  zeznawał ks. Nowicki po wojnie -  wyciągnął 
listę  i wezwał mnie pierwszego na badania. Kazał podać mi personalia, jakiś 
młody gestapowiec doskoczył do mnie i k rzy k n ą ł po polsku: «Tyś kazał 
rżnąć Niemców» i kijem u d erzy ł mnie w czoło. Zawołałem: «Co wy, na mi­
łość Boga, chcecie ode mnie?» Młody gestpowiec w rzasnął: «Tylko Hitler 
je s t Bogiem» i ud erzy ł mnie z góry kijem w głowę. Nastąpiło pęknięcie 
czaszki i duży wylew krwi. S traciłem  przytom ność. Jak się potem dowie­
działem, gestapowcy myśleli, że ja już nie żyję. Jeden z nich wziął mnie 
za ko łn ierz  i rzucił na s te rtę  koksu w piwnicy [...]. Kiedy odzyskałem 
przytomność, gestapowcy ciągnęli mnie po schodach, ponieważ nie miałem 
siły  iść sam". W końcu odczytano mu wyrok śmierci i włączono do grupy 
skazańców, którzy mieli być odwiezieni na miejsce straceń  w lasach lućmier- 
skich pod Łodzią. "Ponieważ nie mogłem utrzym ać się na nogach -  wspomi­
nał dalej ks. Nowicki -  wyprowadzono mnie z sah na k o ry tarz  (a następnie) 
wrzucono mnie do ubikacji, gdzie upadłem  na podłogę; znów straciłem 
przytomność. Koło godziny 5 po po łudn iu  dwaj gestapowcy zabrali mnie z 
ubikacji i zaprowadzili na podwórze. Tam s ta ło  jakieś auto, a przy nim 4 
ludzi z łopatami. Gestapowcy oświadczyli, że tym autem zostanę zabra­
n y "22. Dziwnym zbiegiem okoliczności ks. Nowickiego przewieziono na pow­
ró t do więzienia. Stamtąd w lutym 1940 r. zosta ł zwolniony na skutek 
interw encji miejscowych Volksdeutschów, rodziny Bugajów. Po wyjściu z 
więzienia natychm iast w yjechał do Warszawy, gdzie przebyw ał pod zmienio­
nym nazwiskiem23.

Na początku 1940 r. podczas jednego z nielicznych widzeń pastor Falz- 
man powiedział żonie, że razem z nim w więzieniu siedzą inni pastorzy 
łódzcy. Wymienił wówczas ks. Alfreda Hauptmanna i ks. Minkera24. W wię­
zieniu tym osadzonych było  wówczas jeszcze czterech  innych duchownych 
ewangelickich: Alfred Gloc, Jerzy Sachs, Gustaw Berndt oraz Leopold 
Schmidt z Konstantynowa Łódzkiego. Niemalże w szystkich aresztowano w po­
czątkach grudnia 1939 r. Dwóch ostatn ich  -  p rzyznających się do narodo-

22 AOKBZHwk. Maszynopis przesłuchania świadka ks. S. Nowickiego z dn. 31 V 1946 r.
23

Tamże.
24 Podobno siedział wówczas w celi nr 29 nieznany z nazwiska kapłan prawosławny, zamieszkały uprzed­

nio w domu parafialnym obok cerkwi św. Olgi przy ul. Piramowicza w Lodzi. Nie wiadomo również, jaki był 
powód jego aresztowania i kto tego dokonał. AOKBZHwk. OKE/s 18/75. Protokół przesłuchania świadka 
Ł. Falzman z 26 V 1975 r.: AOKB ZHwE. OKŁ/s 18/71. Protokół z przesłuchania świadka S. Sudlarka z 25 III 
1971 r.
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wości niemieckiej -  po pewnym czasie zwolniono. Pozostałych latem 1940 r. 
deportowano do obozów koncentracyjnych, oni też należeli do tej nielicznej 
grupy pastorów działających w Łódzkiem, k tórzy  przeżyli wojnę25.

Aresztowania przeprowadzone z dużym rozmachem przez policję bezpie­
czeństwa w Kraju Warty w pierwszym kw artale i połowie 1940 r. p rak tycz­
nie ominęły łódzkich duchownych katolickich. Jedynie na początku tegoż 
roku w celu wywiezienia do Generalnego G ubernatorstw a gestapo łódzkie 
aresztow ało ośmiu duchownych: Wincentego Burakowskiego, Dominika Ka­
czyńskiego, Adama Nebelskiego, W ładysława Guzowskiego, Zygmunta F ran- 
czewskiego, Józefa Gawędę, Jana Żdżarskiego i Tadeusza Gralińskiego; 
osadzono ich w centralnym  obozie przesiedleńczym przy  ul. Łąkowej w 
Łodzi. Na sku tek  natychmiastwej in terw encji o rdynariusza  łódzkiego 
ks. Włodzimierza Jasińskiego -  za pośrednictwem ks. Romana Gradolewskiego 
-  w szystkich zatrzym anych zwolniono. Za w ygłoszenie antyniemieckiego 
kazania 25 III 1940 r. aresztowany został sup erio r jezuicki o. Michał 
Malinowski. Po przesłuchaniach  w siedzibie gestapo i pobycie w więzieniu 
przy ul. S terlinga wywieziono go do obozu koncentracyjnego w Buchenwal- 
dzie, a następnie do Dachau. W kwietniu 1940 r. gestapo aresztow ało, a 
następnie osadziło  w więzieniu przy ul. S terlinga dziewięciu kleryków 
byłego seminarium łódzkiego. Po p rzesłuchan iach  trw ających kilka tygodni 
wszyscy zostali zwolnieni26.

Do drug iej połowy 1941 r. policja bezpieczeństwa sporadycznie p rzepro­
wadzała aresztow ania duchownych łódzkich. Wypadki te miały miejsce w 
odwet za udział w pracach polskiego podziemia bądź za sabotowanie zarzą­
dzeń w ładz okupacyjnych. W połowie 1940 r. gestapo łódzkie dokonało sze­
regu aresztow ań wśród członków Polskiej O rganizacji Bojowej "Wolność". 
26 sierpnia został uwięziony ks. Walenty L iberski, kapelan tej podziemnej 
organizacji. Po d ługo trw ałych  p rzesłuchan iach  w katowni gestapo przy ul. 
Anstadta oszadzony został w obozie koncentracyjnym  w Oświęcimiu, skąd 
w maju 1941 r. przewieziono go do Dachau. Wokół podziemnego pisma "Sza­
niec" (w g rudn iu  1940 r. przemianowanego na "Pochodnia") sk u p iła  się 
grupa duchownych i świeckich działaczy C hrześcijańskiej Demokracji. W 
marcu 1941 r. gestapo wpadło na trop d ru k a rn i tego konspiracyjnego cza­
sopisma. Aresztowano wówczas ks. Jana Warczaka, ks. Ferdynanda Jacobie- 
go, ks. Teofila Milczarka i ks. Wacława Bielińskiego. Wszystkich zatrzym a­
nych osadzono w więzieniu przy ul. S terlinga. Po trwającym kilka tygodni

U  c ie n iu  ś m ie r c i  s .  11, 20-23; C y g a ń  s  k  i. Z  d z i e jó w  o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j  s . 63, 98.
2 6

AOKBZHwŁ. A III k /2 8 1 /4 9 . Akta w sp ra w ie  k a r n e j  p ro w a d zo n ej p r z e c iw k o  G radolew skiem u Romanowi 
i H oszyck iem u A lojzem u; M. S k  a r  b  e  k . U d z ia ł  d i e c e z j i  ł ó d z k i e j  w m a r ty r o lo g i i  K o ś c io ła  i  P o lsk i w  c z a s ie  
o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j  1939-1945  (mps w Archiwum  K urii B isk u p ie j  w Łodzi) s .  21; S z  i  1 i n  g . P o li ty k a  
o k u p a n ta  h i t le r o w s k ie g o  s .  256; J. S i k  o  r  s  k  i. J e z u ic i  p r o w in c j i  w ie lk o p o lsk o -m a zo w ie c k ie j  w o k r e s ie  II  
w o jn y  ś w ia to w e j  w  D achau. W arszawa 1981 s .  8 0 -8 5  (m ps w Archiwum  ATK w W arszaw ie).
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śledztwie wymienionych duchownych odesłano do obozów koncentracyjnych. 
Ksiądz Bieliński i ks. Jacobi zmarli w Oświęcimiu, zaś ks. Warczak i ks. Mil- 
czarski, po pobycie w różnych obozach, szczęśliwie doczekali końca wojny 
w obozie koncentracyjnym  w Dachau. Również ks. Józefa Goździka, dziekana 
piotrkowskiego i w ikariusza generalnego, aresztowano na wiosnę 1940 r. pod 
zarzutem  w spółpracy  z podziemiem polskim. Przeżycia wywołane kilkumie­
sięcznym pobytem w więzieniu i ciągłymi przesłuchaniam i miały bezpośred­
ni wpływ na jego zdrowie. Zmarł po wypuszczeniu go na wolność. Za przy­
należność do przedw ojennego Polskiego Związku Zachodniego 11 II 1941 r. 
aresztowano dwóch duszpaste rzy  z Sulejowa -  ks. Teofila Grzymowicza i ks. 
Alojzego Gburczyka. Początkowo osadzeni zostali w Dachau, lecz w roku 
następnym  gestapo sprow adziło obu do Radomia i po ponownym śledztwie 
zostali rozstrze lan i 29 II 1942 r. Pod zarzutem sabotowania zarządzeń 
policyjnych w połowie lipca 1941 r. policja bezpieczeństwa aresztow ała ks. 
Franciszka Pabiańczyka ze Zgierza. Początkowo przebyw ał on w więzieniu 
przy ul. S terlinga w Lodzi, a następnie we w rześniu tegoż roku przewie­
ziono go do obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie, a w trzy  miesiące 
później do Dachau. W styczniu  1943 r. za murami więzienia znalazł się ks. 
Ignacy Raszka pod zarzutem  nielegalnego udzielania sakram entu małżeństwa 
osobom narodowości polskiej. Latem zaś 1943 r. aresztow ano także ks. Jana 
Krzyszkowskiego za ochrzczenie Żydówki i udzielenie je j ślubu w sposób 
nielegalny. W miejscowościach Chorzęcin zatrzymano za rzekome ukrywanie 
broni w dzwonnicy kościelnej ks. Józefa E gerta i ks. Józefa Zimonia. Pierw­
szy z nich znalazł się później w Oświęcimiu, d ru g i w obozie koncentracyj- 
nym Gross-Rosen, a następnie Mauthausen .

Nie mniej o stre  re p re s je  dosięgły  pastorów Kościoła Ewangelicko-Refor­
mowanego. Od 1936 r. duszpasterzow ał wśród kalwinów łódzkich ks. Jerzy 
Jeleń -  wielki pa trio ta  i społecznik, człowiek nieskazitelny, o szerokich 
zainteresowaniach, zdecydowany bronić do osta tka  wyższych rac ji moral­
nych, człowiek o ogromnym poczuciu odpowiedzialności i obowiązku. Ten 
b y ły  kapelan ewangelicko-reformowany w Wojsku Polskim, mimo ogromnie 
n iesprzy jających  warunków, kierował wspólnotą łódzką do wiosny 1941 r. 
Był jedynym pastorem  ewangelickim w Lodzi, k tóry  n a jd łu że j w swej świą­
tyn i odpraw iał nabożeństwa w języku polskim. Stąd też do niego właśnie 
ściągali łódzcy lu teran ie , którym zabroniono modlić się po polsku. Kiedy w 
1940 r. w ładze niemieckie, stopniowo realizujące program germ anizacji Koś­
ciołów pro testanckich , zabron iły  odprawiania nabożeństw po polsku, ks. Je­
leń z pomocą parafian przygotowywał nabożeństwa w języku czeskim. Będąc

AGKBZHwP. SOŁdz. 122 (Akta sądowe VII k. 691/47); S z i 1 i n g Polityka okupanta hitlerow skiego  
s. 267-268; C y g a ń s k i  Z d zie jó w  okupacji h itleow skiej s. 1B6—187; Ś m i g i e 1, jw. s. 120; F i  j  a ł -  
k o w s k i, jw. s. 81.
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zdecydowanym przeciwnikiem germ anizacji na p łaszczyźnie relig ijnej, wbrew 
nakazom okupanta hitlerowskiego w ygłaszał kazania i duszpasterzow ał po 
czesku. Nie zniechęcały go do te j pracy nieporozumienia z duchowieństwem 
niemieckim, c iąg ła  inwigilacja ze strony  okupacyjnych w ładz hitlerowskich, 
a nawet jawna nienawiść wielu protestantów  łódzkich akceptujących nazizm 
hitlerowski. Jego bezkompromisowa postawa b y ła  najprawdopodobniej p rzy ­
czyną aresztow ania, jakie n as tąp iło  w święta wielkanocne 1941 r . Podobno 
istn ia ła  szansa uniknięcia więzienia, jednakże nie zdecydował się na ucie­
czkę. Przetrzymywano go przez d łu g i czas w więzieniu policyjnym przy  ul. 
Sterlinga w Łodzi. Na wiosnę 1942 r . został wywieziony do obozu koncen­
tracyjnego w Dachau. Zmarł tam w wyniku skrajnego  wyczerpania i wynisz­
czenia organizmu 26 XII 1942 r .28

W bliżej nie znanych okoliczościach zginął kustosz kap itu ły  łódzkiej 
ks. Wincenty Harasymowicz. Został aresztow any przez gestpo 19 VII 1941 r. 
za rzekome posiadanie i przechowywanie broni. Zachodnioniemiecki h isto ryk  
Benedykta Maria Kemper su g eru je , że główną przyczyną aresztowania b y ła  
jego pasywna postawa wobec zamordowania rannego żołn ierza niemieckiego, 
którego pozostawiono pod jego opieką we w rześniu 1939 r. Na podstawie 
aktu oskarżenia przygotowanego przez łódzkie gestapo Sondergericht w Ło­
dzi 9 XII 1941 r . skazał ks. Harasymowicza na karę śmierci. Wspomniana 
Kemper twierdzi, iż kanonik łódzki zm arł 16 XII 1941 r . na u dar serca  w 
więzieniu śledczym w Poznaniu. Z kolei ks. Wiktor Jacewicz i ks. Jan Woś 
opowiadają się za w ersją mówiącą, że skazany na śmierć ks. Harasymowicz 
zmarł w grudniu  1941 r . lub na początku stycznia 1942 r . w więzieniu 
łódzkim. Powszechnie jednak przyjmowana je s t w ersja podana przez ks. 
Władysława Szołdrskiego oraz S tanisław a Podlewskiego (a oparta na re lacji 
naocznego świadka), w edług k tó re j wyrok śmierci na ks. Wincentym Hara­
symowiczu wykonano 18 XII 1941 r. przez ścięcie toporem na dziedzińcu 
więzienia w Poznaniu29.

Wiosną i latem 1941 r . policja bezpieczeństwa deportow ała do obozów 
koncentracyjnych i w ysiedliła do Generalnego G ubernatorstw a "niepraw o- 
rządne polityczne elementy". W ramach te j akcji 4 IV 1941 r. 19 s ió s tr  
karmelitanek musiało opuścić Łódź. W lipcu zaś 6 sió s tr ze Zgromadzenia 
Córek Miłości Bożej z Pabianic osadzono w obozie pracy w Bojanowie koło

28
W. K r i e g s e i s e n .  Biogram ks. Jerzego Jelena. Warszawa 1984 s. 1-3 (mps); W cieniu śmierci 

s. 1 9 ; B u d z i a r e k .  Eksterminacja pastorów  s. 362-363.
29 B. M. K e m p e r .  Priester von Hitlers Tribunalen. München 1966 s. 142-144; W. J a c e w i c z ,  

J. W o ś . Martyrologium polskiego duchowieństwa rzymskokatolickiego pod okupacją hitlerowską w latach 1939- 
I9t5. Z. 2. Warszawa 1977 s. 228-229; W. S z o ł d r s k t  Martyrologium duchowieństwa polskiego pod oku­
pacją niemiecką w latach 1939-1945. Rzym 1965 s. 108. Sacrum Pokmiae Millenium. T. 11; S. P o d 1 e w s k i. 
Werm Bogu i  Ojczyźnie. Duchowieństwo katolickie w walce o n iepodległość Polski w II wojnie św iatow ej 
Warszawa 1971 s. 441. Por. APŁ. Sondergericht -  Litzmannstadt 6646. T. 8. s. 118/41 k. 104-106, 130-136; 
APKBZHwŁ. OKŁ/KO 104/73.
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Poznania (był to sądowy zakład  pracy przym usowej -  A rbeitshaus, Gauar­
beitsansta lt). Dwie spośród z nich s. F ranciszka Ciplak i s. Winibalda 
G rygier zm arły tam najprawdopodobniej w wyniku całkow itego wyniszczenia 
fizycznego. Pozostałe siostry  po okresowym pobycie w obozie deportowane 
zosta ły  do Generalnego G ubernatorstw a. Na początku maja 1941 r. okupant 
hitlerowski p rzy s tą p ił do ostatecznego zlikwidowania o rd y n aria tu  łódzkiego. 
Wieczorem 5 maja biskupowi Jasińskiemu wręczono pisemny nakaz opuszcze­
nia budynku biskupiego. Następnego dnia o rdynariusza , jego sufragana 
K. Tomczaka oraz 7 innych duchownych (Edwarda Szczepańskiego, Wincente­
go Burakowskiego, Stanisław a Szabelskiego, S tanisław a Siecińskiego, Fran­
ciszka Jelińskiego, Jana Zdżarskiego i Tadeusza Gralińskiego) internowano 
początkowo w Szczawinie koło Zgierza, a  następn ie  a k lasztorze Reformatów 
w Bieczu na teren ie  Generalnego G ubernatorstw a. Akcję tę przeprowadzili 
funkcjonariusze słu żb y  bezpieczeństwa30.

W dwóch pierw szych latach okupacji akcje  re p re sy jn e  i terrorystyczne 
wobec księży katolickich przeprow adzane p rzez policję bezpieczeństwa mia­
ły  raczej ch a rak te r lokalny i ogran iczały  się zazwyczaj do obszarów posz­
czególnych re jen c ji wchodzących w sk ła d  Kraju Warty. Masowa zaś ekster­
minacja z października 1941 r. b y ła  cen tra ln ie  skoordynow ana i przeprowa­
dzono ją jednocześnie na całym tery torium  Reichsgau Wartheland. Znawca 
problemu Jan Sziling uważa, że b y ła  ona konsekw encją nowej sytuacji 
prawnokościelnej, jaka za istn iała  po wprowadzeniu w życie rozporządzenia 
G reisera z 13 IX 1941 r., zgodnie z którym powołano zupełn ie  nowe związki 
wyznaniowe i stow arzyszenia relig ijne -  Kościół katolicki narodowości pol­
skiej de iure  nie is tn ia ł. Natomiast Martin Broszat je s t zdania, że inicja­
torem tej akcji b y ł sam Himmler. Twierdzenie swoje opiera na rozporzą­
dzeniu Reichsführera SS nakazującym -  w związku z rozpoczętą wojną z 
ZSRR -  aresztowanie i skierowanie do obozów koncentracy jnych  "wszystkie 
elementy antypaństwowe". Należy sądzić, że obie opinie w pewnym stopniu 
się wzajemnie uzupełn ia ją . Obie strony  -  tj. G reiser i Himmler -  dążyły  do 
tego samego celu, nie różniły  się także w doborze środków przy realizacji 
uprzednio nakreślonych zadań, a zasięg i ostateczne konsekwencje akcji 
październikowej suponują in sp irac ję  obu dygn ita rzy  hitlerowskich. Nie 
p rzesadził o. Hilary Breitinger, kiedy aresztow ania te nazwał "akcją w celu 
rozbicia polskiego Kościoła katolickiego w Kraju W arty"31.

AOKBZHwŁ. Ankiety -  Eksterminacja zakonów męskich i żeńskich z terenu województwa łódzkiego i 
miasta Łodzi. T. 20 B—1; Actes e t documents du Saint Siège relatifs a'ia Seconde Guerre Mondiale. V. 3. P. 1. 
Vaticano 1967 dok. 286 s. 417-418; S z i l i n g .  Polityka okupanta hitlerowskiego s. 358; Ś m i g i e 1. jw. 
s. 86, 110; M. B u d z i a r e k .  Internowanie biskupów łódzkich . "Ład" z 5. 09. 1982 nr 22; t e n ż e .  
Katedra p rzy  Adolf H itlerstrasse s. 101-104

31 S z i l i n g .  Polityka okupanta hitlerowskiego  s. 259-260; B r  o s z a t. jw . s. 173.
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W ciągu zaledwie trzech dni (5-7 październik) gestapo, formacje służby  
bezpieczeństwa i żandarm erii aresztow ały niemalże w szystkich duchownych 
katolickich w Kraju Warty. W rejencji łódzkiej zatrzym ano wówczas około 
350 księży diecezjalnych i zakonnych, w tyra z diecezji łódzkiej 175. Głów­
ne nasilenie akcji p rzypadało  na dwa pierwsze dni. Aresztowania przepro­
wadzono z zaskoczenia, wczesnym rankiem, bez podania jakichkolwiek p rzy ­
czyn, jak na ironię -  a może z prem edytacją -  w święto Najświętszej Maryi 
Panny Różańcowej. Zatrzymanych koncentrowano w jednym większym ośrod­
ku -  b y ły  to najczęściej miasta powiatowe -  skąd następnie odwożono do 
z góry wyznaczonych miejsc. Z re jencji łódzkiej ostatecznym  miejscem 
zbornym b y ł obóz przesiedleńczy w Konstantynowie Łódzkim. Przywiezio­
nych tam duchownych szczelnie odizolowano od resz ty  więźniów, uprzednio 
dokładnie zrewidowawszy. Skonfiskowano im wówczas w szystkie posiadane 
pieniądze, a następnie spisano ich dane personalne. Pobyt w obozie p rze­
siedleńczym trw ał trzy  tygodnie. W tym czasie w ładze policyjne kilku kap­
łanów w podeszłym  wieku i złego stanu zdrowia (m. in. S tanisław a P ietrza­
ka, Henryka Jaromińskiego i Piotra Jawora) zwolniły z obozu i nakazały 
natychmiastowy wyjazd poza granice III Rzeszy. Pozostałych księży 28 paź­
dziernika, w grupach 25 osobowych, przetransportow ano na stację  kolejową 
Eódź-Karolew, a stm tąd do obozu koncentracyjnego w Dachau32.

W późniejszym okresie gestapo sporadycznie zatrzym yw ało duchownych. 
Na wiosnę 1942 r. aresztowano ks. Stanisław a Wilka, nielegalnie p rze­
bywającego w Łodzi, a latem 1943 r. ks. Feliksa Kąkolewskiego. Obu po 
przesłuchaniach przeprowadzonych w siedzibie gestapo łódzkiego odesłano 
do obozu koncentracyjnego w Dachau. Także na wiosnę 1942 r. osadzono w 
więzieniu przy  ul. S terlinga ks. Stanisława Zaborowicza, którego następnie 
rozstrzelano 20 marca w grupie 100 Polaków na ry n k u  w Zgierzu. Pod ko­
niec zaś 1942 r. zatrzymany został proboszcz łódzkiej parafii mariawickiej 
ks. Stanisław  Jałosiński. Po przesłuchaniach przeprow adzonych przez ges­
tapo i kilkumiesięcznym pobycie w więzieniu przy  ul. S terlinga i na Rado- 
goszczu, na początku 1943 r., został wypuszczony na wolność33.

32 AOKBZHwk. Sprawozdanie z przebiegu śledztwa dotyczącego zbrodni popełnionych przez hitlerowców 
w obozie przesiedleńczym w Konstantynowie Łódzkim 1940-1945. Ds 61/57; S z i 1 i n g. Hitlerowska polityka 
wobec wyznań s. 219; B r o s  z a t. jw. s. 173; M. B u d z i a r e k .  Duszpasterstwo w "Kraju Harty" 1939- 
1945. "Novum" 3:1980 s. 70-72.

33 AOKBZHwŁ. OKŁ/s. Protokół przesłuchania świadka J. Krawczyka z 6 XI 1976 r.; Dyskryminacja Pola­
ków w Wielkopolsce w okresie okupacß hitlerowskiej. Wybór źródeł. Opr. Cz. Łuczak. Poznań 1966 dok. 24 
s. 89: Relacja ks. S. Jasińskiego (w zbiorach autora).
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*

"Nie ulega wątpliwości -  pisał znany publicysta angielski Edouard 
Crankshow -  że gestapo k ry ło  się za najbardziej odrażającymi czynami 
popełnionymi przez Niemców w ca łe j Europie i że inspirow ało i organi­
zowało ich przeprow adzanie. W zasadzie b y ł to jednak niewielki, zwarty i 
sk ładający  się z zawodowców oddział, k tóry bezpośrednio b ra ł udział w 
pewnej tylko części tych okrucieństw, k tóre zatrw ożyły św iat"34. Można 
powiedzieć więcej -  gestapo by ło  odpowiedzialne za wymordowanie znacznej 
części in teligencji polskiej, a w tym także duchownych chrześcijańskich. 
Było bezpośrednim spraw cą częściowego rozbicia organizacyjnego polskiego 
Kościoła katolickiego i ewangelickiego. Niewielka grupa funkcjonariuszy 
łódzkiego gestapo w dużym stopniu nieznana i nierozpoznana przez ofiary, 
a tym samym nie mogąca być postawiona w stan oskarżenia, ponosi odpo­
wiedzialność za wymordowanie podnad 100 łódzkich kapłanów katolickich 
i kilku pastorów pro testanckich  oraz za bezmiar krzywd i cierpień, jakich 
doznali łódzcy duchowni prawie wszystkich wyznań.

Dotychczasowa niemożność dotarcia do zespołu  akt Tajnej Policji Państ­
wowej w Łodzi, przechowywanych w Centralnym Archiwum Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, nie pozwalała na szczegółowe przeanalizowanie zakre­
su zbrodni dokonanej przez gestapo na duchowieństwie łódzkim. W 1983 r. 
zespół ów -  stosunkowo dobrze zachowany i jeden z największych -  prze­
kazany został Archiwum Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce i sądzić należy, że po dokładnym jego uporządkowaniu będzie można 
go w szechstronnie przebadać. In teresu jące są zw łaszcza akta dotyczące 
osób aresztow anych, podejrzanych, osadzonych w więzieniach, a następnie 
przekazanych do obozów koncentracyjnych (ciekawa jest korespondencja 
z komendanturami tych  obozów powiadamiająca o śmierci zm arłych, te legra­
my i listy gończe za osobami zbiegłymi w obozów i wyjaśnienia okoliczności 
ujęcia zbiegów oraz miejsca i sposoby wykonania na nich kary śmierci). Nie 
mniej jest ważna analiza zarządzeń, wytycznych i in stru k c ji pochodzących 
z wszystkich wydziałów wchodzących w sk ład  gestapo oraz ak ta personalne 
funkcjonariuszy i pracownników urzędu oraz ekspozytur terenowych. Wszy­
stkie te inform acje dokładniej wyjaśnić mogą martyrologię duchowieństwa 
łódzkiego oraz szczegółowy zakres odpowiedzialności tych, k tórzy te 
zbrodnie popełnili.

G esta p o  n a r z ę d z ie  ty r a n i i .  Wyd. 2. W arszawa I960 s . 5.34
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PARTICIPATION OF THE GESTAPO IN THE EXTERMINATION 
OF THE CLERGY IN ŁÓDŹ 1939-1945

S u m m a r y

In the Nazi policy towards the Church, political assum ptions and goals 
took precedence over ideological ones; in Poland u n d er German occupation 
the national factor was foremost. The Kirchenpolitik of the German au thori­
ties was determ ined by the special position of the Roman Catholic Church 
(and to some extent also of th e  Evangelical Church of the Augsburg Con­
fession and of the Reformed Evangelical Church) in Polish society and in 
Polish h istory . The extermination of the  clergy  was to facilitate the lasting 
destruction  of the Polish nation.

The most d rastic  methods of exterm ination were used against Polish 
clergy in the Warthegau, an a rea  incorporated  into the Reich and governed 
by R eichstatthalter A rthur G reiser. They were applied by the police ap­
paratus, particu larly  by the s ta te  sec re t police, the Gestapo. Invested with 
the g rea test of powers, the Gestapo was active in Łódź from 7 November 
1939. Religious and church  m atters lay within the province of Department 
IV (IV Abteilung Gegner -  E rforschung und Bekämpfung), in particu lar its 
division 4 with its component un it, the political section (IV B 4 a). Il was 
headed for a long time by SS-O bersturm führer G. Fuchs. He and his colla­
borators were responsible for the  m urder during  the war of more than a 
hundred Catholic p riests  and several P ro testan t pasto rs from Łódź. The 
victims were a rre s te d  for various reasons, then im prisoned, savagely to r­
tu red  and finally sent to concentration  camps, where they suffered mar­
ty r 's  death.


